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Szczegóły idobycia Ozernawody.
Sofia, 27 paździemikó. 

podlej wiadomości, które tutaj nadeszły do 
fl1 Pory, picu wyza <ly wlzya wojsk bułgarskich, 

®ąład« jąc*a się z  pułków, rekrutowanych w So- 
11 i -okolicy, wkroczyła pierwsza do Czerna wo- 
L Już wieczorem dnia 22 b. m.... wojska 

fl^ymiw-zone znajdowały się -w oó legtości 5 
'Oiaet.rów na południe, a 10 kilometrów na 
sohód od Mcdżidjo. W tej -miejscowości nio 

jn-ogi; Sję piUmiulj m-trzymać, gdyż >d,działy 
lJigarsko-niomic-c.kie prawego skrzy-dla p-o-ja- 

-się tutaj na tyła-c-h frontu nimuńsl :ie-go. 
, M)1*TK>eześ,nio lewe skrzydło zbliżało się do

ffośt pod Czerń aw-odą znajdował s-ię w  -ogniu 
dzib-ł niemiecko-bułgarskich. Z powodu -ba-gni- 
®*-°§'S teicnu lewe skizydło- wojsk s-przymierzo- 
n3 cl: inic. awgłd posuwać się równie szyóico-, j-ak 
praader, ale w zamian nieprzyjaciel nie mógł na 
Południe -od- Ozernawody stawiać oporu i mu­
siał ukrywać się poza -przyczółkiem mostowym.
_ -Przyczółek mostowy po*d Czernaw-odą składa 

się z 1 zc-clt fortów o- 12 bateryach. Pioebo-ta
run uiiska nie nro-gla ostać -się wobec, szturmów, ż 
Jak . się zdaje, część w-o-jsk rumiuiskieh uskutor t

Z S o^ ycz w  C c n s ts iiz te  I C zernatcoflzE e.
Budaoeszł, 27 naidzierniłea. 

'»Az Est« donosi z Sofii:
W edle -wiadomoś-ci, które tutaj otrzymały 

sfery rządowe,, wojska sprzjnmierzo-ne zajęcy w 
Con sta-nzy zapasy nafty i benzyny wartośd 50 
miilcnów franków.

Oałego ma-teryału zdobycznego nie mo-żna 
by i-o d wind -osza-cować,

W fortach Ozernawody zdobyto ciężkie dzia­
ła dalckonołne. Zna-ezną część m-ateryału wo­
jennego przewieźli Rumuni -na pontonach na 
orugą stronę Dun-ijn.

— :--------------- 0  <---------

Bitwa na Besania Lodo-waiym.
Berlin, 27 października. 

»Vosy Ztg.« donosi z Vard6: Liczne okręty, 
należące d-o no-rwoski-ej ' linii arehangielskiej, 
wyjechały stąd w sobotę w kierunku wscho­
dnim. W ddodzo okręty te spotkały pa* owiec 
»Stettin«, -należący do Towarzystwa okrę-to-

który sygnalizował,

odpowiedź odmowną na to żądanie, jednakże 
gabinet grecki radził królowi ustąpić.

Tygodnik londyński »Nation«, repio-zentują- 
cy liberalną lewicę, wskazuje na ustawiczne 
w z m a g a n i e  s i ę  n a c i s k u ,  w y w i e r a ­
n e g o  p r z e z  k o a l i c y ę  n a  G r e c y  ę, 
g d y t y m  c z a s e m  l u d w  A t e n a c h  o k a ­
z u j e  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  w i e r n y m  
k r ó l o w i ,  z w r a c a j ą c  s i ę  p r z e c i w

ważną część wydatków związków miejskich i 
ziemstw pokrywa rząd. „Dień“ zauważa w  tej 
sprawie, że taka zasada sprowadź', młode, spra­
wnie korporacye do poz omu służek oimokracyl 

O pierwszem pos.pdzeniu konósyi budzo.owćj 
donusi nadto koresiwndent sztokholn*siki „Ber- 
bn-er Lokal Anzeigera“:

PierwsK® posiedzenie komiisyi budżetowej 
Dnsny nazywa piasa rosyjslua ]>ainiętoern. Ko

użytecznym. Drugi opatrunek wystarcza na* 
kilkakrotne owinięcie gkw y poprzez o-czy.

Oczekiwani z tęsknotą sanitaryi-sze nie pTzy- 
elioozą, ale w miarę zapadania nocy bitwa po­
woli ustaje. Wreszcie zapadam w  lekki sen — 
a może to omdlenie? liudzi mnie charczenif 
leżącego bok towarzysza. Wedle jego opowia­
dania, zaczyna świtać. Chcemy razem pełzać wi 
tyi, ale on nie może się ruszać-. Pamiętam mniej

k o a l i c j i .  Tygodnik ten pisze: Zajścia w cza- misya -zaprosiła wszystldoli ministrów, których więcej kierunek, w którym szliśmy do szt-ur 
sie aroczystoóc; manifestacyjnej powinny, za- większość ze Sturmerem na czele przybyła mib _?ajai tedy sprspróbuję poszukać pomocy. 

Wśród granatów nieprzyjacielskich pękam

wmgo »N-orde'nfjolJske*,
że na wachodruęj części Morza Lodowatego to­
czy się wielka bitwa, w której bierze udział 

poTitono- wiele łodzi podwodnych. Wdbęe tego wszyst- 
l kie okręty zawTÓeiłj'- z  powrotem do Vardoe. 

Szybki upadek Ozernawody należy preypS-j (Vard-oo Ic-ży na najdalej tvysumętym m  pół-

czuitai odwnót za pomocą 
wy eh. mo-stów

?.a'ż r tzedewszysbkiem dezorg^usacył i demóra- nocny wschód cyplu Nwwegii, u wejścia do 
j ^ y i  z-słogi niniimduęj, do której przyłączy- Morza Lodowatego. Yard-oo utrzymuje żj-wy 
dżią!-? uciekające z Co,n&tanz.y i Me- ruch okrętowy z Arebangielskiem. Bitwa, o

" | które wyżej jest mowa, rozegrała się za-tem w
 J " L' " ~ * - — ------

feoną. °bronę ważnego punktu węzłowego 
• p ic e s t i t 1

° W h f tCZeAT1Ysny upadek Prodealu utrudnia pobliżu wybrzeży murmańskich. Przyp. Red.).

m s a  s  m e z n i  m m m .
Genewa, 27 ipażdziernika. 

Zarj- p- yCc-nstanzy wywmktł w  Paryżu żywe 
luin lt2cczoznawcy wtejsk-owi usi-

^Taiclel- 
si

1,1 ją w

Wmjska portugalskie m Francyi.
Pazylea, 27 października.. 

Madrycki slmparciaL donosi, że pierwsze 
oddziały wojsk portugalskich przybyły już do 
Francyi.

tego1 wnrtdtei' 1 .z,n'! nieyszyó ac-ze j yj . . W & m  f?nR^flf \ fhtRfhtnj
P ry W u .io  bez  o - n 1’-! -1Uiwm)aRt 'P o w u m a j \j fo U m M  t f i f i l  j d P ł f l i l M I S .■. i. . *-c. ue.v, ze in i4n.grłiwv erosUla kc-Hłiey;  ̂ ze lo jest dotkliwy cws

r .  »Inforn;atiuu
ŝ»j oiunlej ÎjthlWkie ti-

Sztokho-lm, 27 ą âździarnika-. 
Jak -d-oniosi ^Rusekoje Slowo«, rząd japoński

oostanowit p o d j ą ć  w  n a j  t>ii/,& ,.yni e z a a i t i  k r o f d  
nieprzyjaciel -z wojenue przeciwko Chinom. Mobilizacya, w  Ja­

ponii zostafe już zarządzona. Rówmoczośnie

Po’-o>'Va ffięoolsą LoIvśió>44
v' ;iz it ia>  y noTydi ai tu iii u u 3 Kie «.

gonemłuo i dyn,!,omaei koalicyi mu 
Yd^pc-zbj ć g ę  swojej n msKcłnneyi, jeżeli jo- zwróciła - Japonia- uwagę rządu- nosyjs-kiego na 
jj^Oritość naszego frontu bojowego |  polityki to, że n5e  będzie mogła już dcctarczać Rosyi 

1 n  - i jn io ś ć  o c z ^ k iw ci u e pizczr Bao owoc©®
''-ada »Ra.diaal?1 ergun rząd .

. -alutv. " . , . . .  ,
rządv,tva jir/ą pisuje całą -winę Tząj 0J  Przy.imowTcły prywatnych za<mowieii, gdyz pra-

miast nas podniecać do nowej presyi, i»yć ra- istotnie. Przedmiotem rozpraw była sprawa
czej dla nas przestrogą, ze wwględu na to, jak* środków żywności, ze względu na rozpaczliwą w -ok za arorucm przez las poirzasKa-ny, prze-
wipływ -wywrrą nasze zarządzenia na obecno b swoją nagłość wzbudzająca większe nawet £a-Jm»ykaim się przez obalone pnie, co chwila >pa-
ji-izjrszłe wid-oki Y e n i z e l o s a .  Oficjalnie nio interesowanie, aniżeli o-peracye wojenne. Po trw-Mrk zahacza o- latzaki byie tylko diałej,
nam nie wiadomo, jakie były p -wedy ostatnie- druzgocącej krytyce przedstawicieli w szyst-: dostać się do rąk pomocnych,
go naszego w y s tą p ie n ia  z ią d o w e in !  i morskieim k.eh stronnictw', wyrazi-! uawskróś zresztą u-| -r-łyszę głosy na prawó. u wała Bogu - ra-

u-ojnemi. Jeden z korespondentów' teł o  mm.rkowany wiceprezj'deut Dumy Warun Se- - ten.ek.. Posuwam się dalej i wnet po unoszą
, ze król koncentruje wojska greckie kret zdanie, że panujący brak śi-odków żywno- H1H*  jakieś chętne ramiona. -Słyszę wyraz:
ii, by naipaść z nieinl na tyły -spraymie- ści kaźo całemu narodowi -oczekiwać -ty lic o p o  »Prisonnie W ^ d łe n  wr ręce  ̂ Francuzów. —

siłami zbrojnemi. Jeden z k o re s p o n d e n tó w ' te le ­
grafował, 
w' Tessalii
ęzo-nych. Czyż da się to pomyśleć? Coby potra­
fiło zdemoralizowano wojskc greckie, wjmoszą- 
c« 20.000 do 30.000 łudzi, zdziałać przeciwko 
nółLoramiiionowej armii? Zachodzi m-ężliwość. 
że oficerowie nasi -działają w stanie nerwowego 
podniecenia i zniewalają Grecyę do odgrywa­
n a  roli d h  niej przykrej Z pewnością król wy­
wiera wpływ w G-recyj. leo/ cieszy się on po­
parciem stronnictwa, które mniej jest za Kiem- 
cami, j a k  r a c z e j  z a ' n e u t r a 1 n o- ś o i ą. 
v e d  z o l o & o w i  towarzyszą najlepsze nasze 
życzenia — tak ko-óczy *Ra-tijn« — dla niego 
będzie jednak najlepiej, jeśli rozpocznie swoją 
sprawrę poprzez opinię publiczną grecką, lub w 
najgorszym razie grecką bronią.'

Igraay

m r t e r j ra ! 6 w w o je n n y c h . J a p o ń s k ie  w a r s z ta ty  

s t t e T u i i e t w ń ^ i - ^ j ^ i ó w P '11 rz<'-dz:łG t®:o F r a n c y ,^  Ok r ę to w e  o t i a y m a l y  p o le e o n ie , a ż e b y  ju ż  n ie  
Prasa rządowa ]»r/. '

wi rumuńskiemu, k tó.y -
K n 2 U a k ( T ‘ P o p e łn ia ł  b łę d y . ^
no - - .ii ,* ’ '° in ^ T in ^  ^h r a 'v ó> s tw ie rd z a ,  że  
b-wu- 1 -gre-ftkr K o n s t a n t y

™  ’ rd iee^i-ow 'y  p o w ó d  do  w j-m aw d an ia  s ię  o d  
^  ,jn y  w s k a z u ją c  n a  to , że  » n ie z m o ż o u e m u  
5,; ^ ‘'-y.jacielo-wi, j-akim  s ą  N ie m c y *  n io  m o-żna

zdaniem- jej    od wa-o-ifodobn-ie cafe handlowa fiata japońska pój-
'dzio na usługi w-o-jska.

Zu l °  ' - 1' 0 1-1 e  p o w ia d a  w >Ech-o d e  P a t i s * ,  żó  
0ą  D o b ru d ż y , o  k tó r e j  B u łg a rz y  m orzą. 
F e, 1 . '^ . ^ P & l n i  d u m ą  c a ły  n a r ó d  b u łg a r s k i .

fóowe iąd aala  ls©allcyl

i<i\f > *■
pę, • Dhwtęgo należy Rumunom pośińes/.yó z 

1 a z wszelką cenę.

Korespondent *Berliner Tageblattu* donosi 
7, Re-tterdamu pod datą 24 bm.:

»Daily Telegraph* dowiaduje się z Aten z da- 
pażdz.emika, że generał F -o u r n e t do- 

puidctua-lne-go w'ypełnienia żądania 
z czerwca, by wojsko greckie zostało 

sprowadzone na stopę pokojową, czego Grecya 
łłc-ty-uhozas nigdy nie spełniła- wr zuipcłnośc:. Je­
dyne nowo żądanie -odnosi się do inw'entaryza- 
cyi ma-teryału wojennego wr magazynach, p-rzj 

choćby kosztem ofenzywy na ezem pomocni mieliby być oficerowie francu­
scy. Na przyszłość żadnego mateayału wojen­
nego nie będzie można- już wydawać z magazy­
nów, oliyba tylko za wie-i-zą i zgedą. władz 
kon-troinycli fraiicuskieli. Król miał wczoraj' dać

 ̂ - — m idau twórca 2,jednoczonej Bułgaryi
2 , . r y ó pisze w siY-oim dzienniku »Victoire«: 
pf.'; Domstanzy jest policzkiem dla- koa-licyi.
U5e“ •v^u «brasia na nie sic nie p-izyda. Rouya- 
5{Jv .jbiiazą wy«Iaó do Rttiiicuii co najmniej
Kmv II0- Jcdzi cao^ y  '
‘iHnp- 1 Lvv'a 'r- dakt, że Niemcy zabimą w Ru- 

11 bkromnt zapasy zboża, przedłuży wojnę

•

(R ozw iązan ie  zg ro m ad zen ia  prawir-o-wmów —  K a­
deci. —  R ząd  przeciw  zw o łan iu  D um y. —  Z w iązek  

m iast. —  K om isya  b u d że to w a  o a p ro w iz a c ji) .

Korespondent sztokholmski „Fraaklurter Zei- 
tung‘‘ donosi:

Vv'edle „Nowego W-remicni11, zgromadzenie 
przedstawicieli pra-wicovrych st-ronnietw, które 
się odbyło w' Petersburgu, celern przygotowa­
nia moskiewskiego kongresu m-ouarchistów, o 
raz omówienia nowego stanowis-ka stronnictw' 
prawi.y wobec sprawy -/.ydc,ws-kiej, z*ostido roz- 
wązane nagle skutKiem wskazówki rzjjdn, że 
roz.trząsjinie tych kweslyj nie jest na razie po­
żądane. Zebranie uchwaliło ośwladc-i-feiie _pu­
bliczne w  sprawie sian.-owi.ska. ttńMinifeW pra- 
vricnwydi wobec Rady ministrów.

Również na zebraniu strarmiclwa łcauetów, 
odbytem y  Moskwie, omawiano prócz zaga- 
direii aktualnych j/o U tyki wewnętrznej, stano­
wisko stronmetwa wobec gab»uetu. iiiluko-w 
zdał spraavę z położenia w zewrę-rzusj pol.ly- 
ee, która obecn.e napotkała na szczególne tru­
dności. Ze-braaiie wyraziio życzenie większej 
samodziebi-ośei stronnictwa kadetów mi przy­
szłość, nie wykluczającej wszakże współdzia­
łania z blokiem postępowym.

Socyailista Kieren-skij postawił na pierwszem 
posiedzeniu kamisyi budżetowej wniosek na- 
ijmlinńastowego zwołania DujiTey panstwowyij. 
Wniosedi popany został jirzcz przeważną liezbę 
obecnych p-osłów z tem, że społeczeństwo od­
nośnie do palącej sprawy średkow żjwvaości nie 
przywiązuje nadziei ani do obrad kom isji bu­
dżetowej, a-n-i do działalności rządu.

Wedle „Russkie-go Słovm“, wyraził wobec 
tego P r o t o  p o p o w zdanie, że niema naj­
mniejszego powodu do nayclim iastowego zwo­
ływania I>iniy, ponieważ na razio nie miałaby 
co robić. Co się tyczy pozwolenia na konfercu- 
cyę związków miast, o które zabiegano od da- 
wna, to Froiopopow udzielił go wpraw-cizie, je­
dnakże tyłk-o pod warunkiem, że #  roz-prawucli 
mają brać udział jak-ą członkowie uprawnieni 
do głosowuauiia prztdstawdciole w-szystldch re­
sortów rządowych, biorących udzaał w pracy 
związków'. Sloty wowal żądanie t.o tom, że prze­

boju  za wszełlcą cenę. } Mimo moich próśb musiałem jeszcze półtora
Nowy m inister spraw-' wewnętrznych Prota- idm a przebyć w równe nieprzyjacielskim wśród 

pnpow wystąpił z nadzwyczajnie mdłem o-! ’'FnKl na.szych -yranatów, poczem w lazarecie 
świadczeniem: sprawę zaopatrzenia ujmowano arakowym wt J oul ttokonano na nmir opera- 
dotychczas z niewdaściwej strony, położenia 'P -  -*)a ^szys, -ie moje -opowiadania i naiegar 
chwilowo nie da się ocenić. Rząd zaproponuje ^'^^d.powiadain-o ńn prze* .cały  czas mojej nie- 
nodz-iał Rosjn, w celu z-uprowiantówama na wcdl cldole «> tsanw: »Jedno oko jest stano-
cztery okręgi, z k tó  ych każdy trzjm n s w ^ o  ™ z0 P ra w n e , ale na drugie będę widzieć po
dyktatora. Jednakże ze względu na faktyczny j UA 5rwi’e> 1,̂ u  miosięc «. _ _ . .
brak środków żywności mało się spodziewają] , si y  1 cieszyłem się, jak
z togo ko, y śc i. P rzestaw i-:ido  ludu p  winni ■ ™ ę c k a  n a  mye-1 o tej chw ik  gdy znowu ujrzę 
sie zdać na rzad ‘ s' onGe- N iedj' się dowiedź Mera, ze mam-wrócić

W całej komisjo powstało na  to  oburzenie, <l°  J  L°  i en^ G KymićMiy, p om tafe
zwrócone częścią nrzeciw Protopopiw ow i, czę- ^  ™?7)f u II'’om) straszna rny-sl: »Jutz niezd .ny 
ścią raihtetiwwi TA i , i ^ ,  I jestes do  rzemiosła wojennego? Juz. m e odzy-przeciw-' ministrowi rolnictwa Bobftńekie-ł

i s ka sz wzr ukir?«mu, ktorego uważają za giównego winowajcę,'-'
LwARinc.b-nwi dn»n«ifMt« eta „ c i n n t a : ,  -D/d.eia. J

mies:

o braojeniu pra,vdiiu.e re,™ ]„ąjnM : ’ ’ « f  rueIra »  * * » *  P™1' ™ -  0t t0

3w'szeeimie doiimgają się ustąpienia Bo-br.ń- iTeciG 
kiego. Komisya przyjęła następnie rezołucyę nuos dc-d
\ llfrimtłwiin ł -i«nJ ..1—f    1  • .   Hy 1 U 011X1

oszaleć.

wojennego?
Priepędziłem jeszcze w laza- 

w Lugdunie dwa strasznie rozpaczliwe 
skazany na bezczynność, pozba wio-

„Obecne poiożeaie liosyi oceniać trzeba ja- 
ko n a d z w y c z a j n i e  p o w a ż n e .  —  Przyszła _ .

• - J 1 miana 1 dnra 11 hpca i915 roku przybyliśmy
wreszcie gorąco upragniona wy-*

V/ związku z niedającą się rozwiązać sprawą 
środków żywności uważa kornisjra n a t y c h ­
m i a s t o w e  z w o ł a n i e  D u m y  za postu­
lat. od którego odstąpić nie można“.

Pi ócz tego domagano oię. by do spraw apro­
wizacji! wprowadzono ustawową odpowiudzial- 
u-jśc ministrów, gdyż wszelkie zmiany osobiste 
są zresztą bez znaczenia.. Protopopow odpowie- 
(ki.-.i, że n-ud odrzucie żadame za wczesnego 
zwołania Dtimy, albowiem rząd Die ukończjd je­
szcze swoich prac wstępnych.

Powrót do życia,.

do Ko-n-stancyi. Po kilku dniach w  KarR;uh£( 
dowiedziałem się wreszcie o moim losie. Mi.v 
łem pm straszną oowm-ość, ale wolałem ją, niż 
■dotychczasową niepewność. Wyjęto nr’ opera­
cyjnie -obywa Or-zy. Lekarz powiedział m- na 
pocieszenie: »Po trzech. czterech latach doj­
dziesz pa ii do tego, że będziesz chętnie żył.*; 
Ale tak długo, dzięki Bogu, nie miało to trwać!

* Po pierwszy cli dniach catloowitego przj gnę­
bienia; zacząłem z pozostałych resztek budować 
nowo życie. Rozważałem przeróżne możliwości 
ażeby się -pozbyć bezczynności. W szpitalu w* 
Nmynibwi-dze rozpoczęła sic jiuaea nad od;:y-i 
skaniem atmcistiności. Trzeoa było najpieiw 
pTzezwwuiężyć lęk do ludzi i nabyć wolności 
do 00 rusz a nia się pomiędzy nimi, poczem za­
cząłem pozbywać się zależności w codziennych

» F ra n k fu rte r  Z eituog*  p rz jm osi w s trz ą ­
sa jące , a le  za razem  b u d u jące  w  sw ojo;
prostocie wyznania Hansa Sehmalfussa.. j czynnościach życia. Zacząłem się sair ubierać,

myć i -czesać. Ażeby nie stracić łączności 
z dziedziną umysłową, postanowiłem nauczyć 
się czytania i pisania za pomo-cą liter punkto-

urzędnika m agistratu jednego z m iast nie-
it.wy. Oto

(Ciąg dsbzy.)
lemCr ^Yeźnik, jak  gdyby przyznaniem  moj

poi. ^  d o t lu i ię ty m , s -p en so w ia ł, ż y ły
Wvi 'vr tókó skromie, za-.trżał n a  eałoni ciele i 

' V o U c lu m i.

!/ęm.. ^uwena g f  ̂ iii^a:. jgMW W ^ a a a a ą  BtmgBwaOTawKwwgw apgaBawBBSiii-aintjay M™—m

Zdrętwiałem. Sytuaeyę przejrzałem w jednej: 
cliwili i szybko wyjąknąłean z  giestem, jakbym,; 
poźj^wając wówczas o-fi-corą,© -ojcostwo, spełnił 
jedynie ciążący na mnie adwokacki obowiązek.

—  Cc.mię-tam raz jeden, jedyny... nie przypu­
szczałem, że -pan porucznik będzie moim przeto 
ż ornym...

Rzekłszy to, spuściłem oazy ku ziemi na znak 
skruchy, -zgiąłem rękę prawą pod kątem pro-; 
s-tym, uderzyłem w obcasy i zasalutowałem. j

— Wy prawnicy prizjątiuszcźacie, że koipus. 
oficerska Mierna innego zadania, jak tylko d o-, 
starczać 7,0 swojego 1-ona ojcó-w nieślubnych b ę-' 
kartom i to za pi dnem pośrednieŁwem ad wo­
lta! ów...

— Panie poruczniku — zawołałem z istot­
nie obrażoną godnością międzynarodowej pa- 
lestryn..

Oficer uderzył w stół i krzyknął:
— Milczeć!
—  Panie poruczniku — powtórzjłem — ja 

nie przypuszczałem... •
Żan-darm-porucznik -przerwał, parodyująe mo­

je słowa ostatnie, przyezem ekrzTwił usta gry­
masem:

— Przypłaszczałem — żołnierz ma mówić po­
słusznie, prosie posłusznie i przypuszczać po­
słusznie...

— Przypuszczałem posłusznie... —  powtórzy­
łem i zasalutowałem.

— Pan, panie jedn-croezny — przerwał —- 
dowodziłeś na. rozprawie paragrafami, że ja je­
stem ojcem, choć pan wcale nie znał ani mnie 
m i mo-iej p-rzjąja-cićłki. . — jak pan śmiałeś’pu­
blicznie d-owodzić?l

ratują!:
t\viT J^^i^fwitielnyj jurist? — Na znak po 

oj" zasalutowałem, 
z.lą "®daóroczny juzyznaje fię  d-u swojego 

nr ffd>'hy' się chlubił jakimś czynem
jii^  .^ k im ... jak gralybji- wrócił z jx,ła bitwy z 
ć\v 3  in'zest.rze-loną... udekorowaną orderami... 
nią. 1(Nf,a z pod ifaratonu nio w-ołai z taką du-
^ te .o  a '.testem zwycięzcą-

a dw o k a tem K ...
jak pan wola: »ja

ję ,pia,, ai*io ]>oruezniku — odrzekłem — meldu- 
że nasza ordyna-eya a-dw-okacka 

, le nam z odwagą i godnością przy zna- 
- ^ 3 °  naszego zawcodu...

Sdwoj, Rta-nie cywilnyun mozo iednoroezny'z 
ślub 3  1 ązidnością wszędzie tropić ojca nie- 
N trojfu <H» każdej dziewczyny... ale
Zr'0zui-/ '1v°lno mu tylko rozkazów słuchać,

teA}jc,3|3  rozumiałem. Zgnębiony ciężarem 
z3 'h ic  n P° upokorzenia i wstydu, stracile-m 

'̂"'iev . *-Lhrania inyrśli lub powzięcia jakiej-

— P;ir yjął ponownie nota-tnik.
0 !lS;nani0 'VTdosl dnia ló  marca 1913 r. pozew  
°fteeroy ' 1&°stw'a i zapłatę alimentów przeciw

P oclylił prz\rttm głowy tak blrzko hu ranie 
że uczułem na mojej twarzy oddech jego dyszą 
cyoh wściekłością 1 oburzeniem piersi Myśla­
łem, że niebawem rz.uci się na mnie i wykona 
akt zemsty -doraźnej.

— Sędzia wy-wodom jedrŁoroeznego dti,ł wia^ 
rę... pan go o mojem ojeosiwie przekonał... ha 
ha ha... przekonał pa»n_ talcżr publiczność.... ale 
umie... słyszy jednoroczny... mnie jednak wcale 
nio przekonał... i wbrew mojemu p-rzekonaniu i 
wbrew mojej woli zostałem, sądownie us-taio- 
njun ojcem... Jednor-cczny w ie dobrze, co się 
potem s-Łało...

Byłem tak przejęty sytuaoyą biednego żan­
darma, że tylko wargi mojo, drżące, jak w fe­
brze, zdołały wykrztusić:

— Sprawa ta wyszła mi niejako z pamięci...
—  Pamiętam, na tej audyency-i sąd owej od­

były' się moje zaręczymy'. Popełniłem mezalians, 
kitt>ry... — syczał dalej z pasyą porucznik.

Uchwycił mnie nagle za klapę mojego mun­
duru, p-ctizasnął mną i jęknął-

— * Panu to zawdzięczam, panie jednoroczny, 
że jestem żonaty...

Zrobiłem mimowolnie ruch wyrażający ser­
deczne współczucie i tonem wi-nowrajeją świa­
domego ogromu krzywdy, którą popełnił, -wy­
rzekłem z rezygnacją:

— Panie poruczniku, melduję posłusznie, że 
ja to rozumiem... i ja jestem żonaty...

Nie zrobiło to na nim jednak uspakajającego 
wTażenia.

— Niechaj jednoroczny wie o -teni, że gdy 
dziś c-głoćz-ono tajry rozkaz wykonania y-obła- 
wy-« na jednorocznych, cały korpus oficersid,

m ieek r.h , o ślep łego  podczas 
jeg o  w y zn an ia :

Pewmcigo ix>eępnego przelpołudina, w mar­
cu 1915 roku, kompania moja czyniła, przygo­
towania do szńurmu, ażeby napowrót odebrać 
Francuzom kawał rowu. Po stronie przeciwnej 
nio było żadnego ruchu, więc skokami posuwa­
liśmy się naprzód. Znajdowaliśmy się już w po­
bliżu rowów nieprzyjacielskich, gdy nagle przy­
jęto nas wściekłym ogniem karabinowy^-, któ­
ry- uniemożliwił dalsze posuwame się. Już by­
ło popołudniu, a my* jeszcze nie doszliśmy' -do 
celu. Liczba atakujących zmniejszyła się tak 
dalece, że trzeba byic pozostać na miejscu, 
ażeby dopiero w nocy wycofać się.

Wyjaca molodya- granatów nie ustaje, tu i 
ówdzie pocisk rozdziera- powłokę ziemi. Te­
raz —  godzina 5 po -południu — pęka przedó- 
mną granat ręczmy, jeden —  potem dru-i, ra­
niąc mnie w  rękę i w nogę. Ale równocześnie 
dnkota nmio znika wszystko w głębokiej ciem­
ności, a po twarzy mojej spływa -coś ciepłego. 
Ranni -obok m-nie -towarzysze charczą ciężko. 
Usiłuję obwiązać sobie głowę, -ale opatrunek 
wypada *nń z rąk, a palce, szukając po omacku, 
zmięszały go z rozmokłą gliną i uczyniły bez-

jak jedon mąż, zgłosił się do objęcia- komendy 
randa-rmow, bo niema żadnego wśiód nas ofi­
cera, kióreniuby się adwokaci w czasie pokoju 
aie dali w e znaki...

Nagle rzucił spojrzenie pełne niepokoju w  
stronę portalu, gdzio żołnierze stall w tej samej 
ciągle niewzruszonej postawie, przetarł czoło, 
iak gdyby -pragn§ł odzyskać utraconą na chwilę 
rówrnow'.?.gę i dorzucił, jakby odpędzając przy­
krą myśl:

— Ale to nie należy do rzwczy... panie je-d- 
nor-oozny, jakie pan ma- zajęcie w służbie w'oj- 
sk-owtj?

— Praca moja polega na oddawaniu pro-difił 
któ w niz-jego ducha, na usługi mil.taryzmu.

— A za-tem pan jesteś pisarzem kancelaryj­
nym, czy tak? —  zapytał, uśmiechając się zło- 
śliwlo.

—  Wedle rozkazu, panie poruczniku.
_— Dlaczego jedncn-ocznj' po godzinie dzie­

wiątej przesiaduje w kawla-ni?
— Po powrocie z  biura komendy o  godzinie 

ósmej wieczorem — objaśniłem »posłusznie« —■ 
padłem na fotel znużony całodzienną praca na 
ołtarzu zgnębionej dw-uletnią wo-jną ojczyzny. 
Niebaw'em zasnąłem Spałem snem tw'ardyrm. 
Zerwałem się ze snu o  godzinie dziewiątej bez 
kwadransa. Byłem spragniony i g-rodny. Ze­
szedłem d-o kawiarni pospiesznie, w przekona­
niu, że -spożyję kolacyę i zdążę jeszcze przed 
godziną dziewiątą powrócić do domu. Obiecuję 
posłusznie, panie poruczniku, że od jutra będę 
spożywał kolacye o  godzinie trzeciej po połud­
niu lub łącznie « obiadem...

— Dlaczego jednoroczny' nie opuścił kawiar-

wy eh i byłem uszczęśliwiony pierws-2»mi po­
stępami'. Już pa kilku tygodniach czytałem  
palcem, niezbya wprawnie, ale z wielką rado*' 
ścią. Ażeby znaleźć rozrywkę, w muzyce, 
ezyłean się -nut punktowyeli. Pisanie na. maszy- 
ni z punktowomi czcionleami uw-olnilo m - ,  
później o*d pisań a powolnego rysikiem ostrym  
na tablicy. Dzisiaj nie mógłbym się obejść bez 
pisma punktowego-, które zastępuje mi pismo, 
używane przez widzących, Pisać na maszynie 
umiałem, już dawniej, taras wiec postanowiłam 
odzyskać poprzednią pewność 1 szybkość w  
pisaniu na maszynie dla widzących. Ale wyzy­
skuję teraz lepiej moje pałce: zamiast dw-ona^ 
piszę dziesięcioma palcami Używanie tablicy 
rachunkowej i rajsbretu dla ociemniałych, -ró 
wr,nie, jak p-oslugiwranie się mapa wypukłą, prze­
konało mnie o postępach nauczania ślepyclu 
Obok tęgo zacząłem uczyć się gry na fortepia­
nie.

Po szcśełoniiesiecziLeir kształceniu się za* 
pragnąłem dawną -moją wiedzę i pozostałe siły 
zużytkowmć zawodowo. N a szczęście inoglem 
imdjąć dawmą moją czynność. Przy- wybuchu

ni natychmiast, gdy juz tu na sali wydaioiu 
rozkaz?

— dYfaśnie usłyszałem rozkaz, gdy już za­
mówiłem posiłek. Wiedziałem, że z g ’odu nia 
zasnę. Przypuszczałem, że ze wyglądu na wiek 
mój... na moje stanowisko... wreszcie. ż« obec­
ność towarzysząc ej mi zony... — wybębniłeta 
jak studenit, który nie nauczył się lekcyń a u- 
sprawiedlwieniem pragnie złagodzić słr.sznjj 
gniew profesora.

— Usprawiedliwiać się będzie jednoroczny 
przed sądem pblowym .. jako oskarżony <; 
zbrodnię niesubordymacyi... zrozumiano? — wy* 
ced ẑji przez zęby.

Uderzyłem mechanicznie w ooca-sją zgiąłem) 
rękę pod kątem prostym i zasalutowałem.

— A teraz marsz — zawołał, "wskazując nr 
wyjście w  stronę żandarmów. ,

Właśnie w tej -cłwiłi podała kelnerka za .no­
wi oną k-clacyę. Zapachniała ponętnie po!ęd*& 
ca, złociste piwo uśmiechnęło się do mnie km 
sząco z pękatego kutia.

— Panie poruczniku — błagałem, — proszą 
posłusznie o zeyzwolenie spożycia kolacyi. Ja 
storn bardzo głodny. Tylko- pięć minut...

Po godzinie dziewiątej w'oli?o nrzygmowaf 
posiłek i używać napojów w miejscu pifbłkń 
nem tylko człowiekowi wmlnemu. Od godziny 
dziewiątej wieczór do godz nv siódmej rano noa 
porządzą czasem żołnierza wyiącznie kom en 
danfc. którego rozkaz pan znieważył —  odrzekł 
żandarm. (Dok. nast.)

Józef  MascfĘęr.
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n o jn y  zdcif&m e g z a m in  z.e ś r e d n ie j  a -indn i& tra - 
Uyi, a  d z ię k i u c z y n n o ś c i m o je j  w ła d z y , z a ra z  
po m o im  p o w ro c ie  n a  m ie js c e  p o b y tu , z a c z ą ł  eon 
aię w rao p ać  w  u rz ę d o w a n ie ,  k tó r e  j a k o  w id z ą ­
c y  d a w n ie j  sp ra w o w a łe m .

W  u rz ę d z ie  u b e z p ie c z e n io w y m  z a ła tw ia m  
p ro to k o ły  i  w y d a ję  o d p o w ie d n ie  z a r z ą d z e n ia . 
G d y  m e  m-cgę p o s łu g iw a ć  s ię  m a s z y n ą  d o  pi 
a a n ia , n . p . p rz y  w y p e łn ia n iu  fo rm  iLarzy, dy  
k lu ję  w id z ą c e m u  p o m o c n ik o w i, k tó r y  o d d a je  
mi z r e s z tą  ro z m a i te  d ro b n e  p o s iu g i, bez  k tó r y  cli 
n ie w id o m y  o b e jś ć  s i ę  n ie  m o że . W  ust/nem  z a ­
ła tw ia n iu  s p ra w  n ie  d o z n a ję  ż a d n y c h  t r u d n o ­
śc i i  p r a c a  p r z y  w y k o n y w a n iu  uw taw  so e y a l-  
n y e h  d a je  m i to  s a m o  z a d o w o le n ie  co d aw an e j 
W y n ik i  m o ic h  rz e te ln y c h  u s i ło w a ń  s ą  w id o c z n e  
i s p r a w ia ją  m i te in  w ię k s z ą  ra d o ś ć . W  pracy 
z a p o m in a m  c z ę s to  o  m o im  s ta n ie ,  a  k u  m o je j 
u c ie s z e  n ie je d e n , p rz y c h o d z ą c y  do  m o je g o  b iu  
ra , n ie s p o s trz e g a  n a w e t  m o je j u ło m n o śc i, k r y ­
ją c e j  s ię  poza  c ie m n e m i o k u la r a m i . C o  p ra w d a  
n ie  ła tw o  p rz y z w y c z a iłe m  s ię  d o  s ta n o w is k a  
ja k ie  w  c-odziennem  ż y c iu  z a jm u ją  ś le p i. —  
N ie raz  m u s ia łe m  w y p ra s z a ć  s ię  o d  p rz y k r y c h  
u b o le w a ń , k tó r y c h  lu d z ie  n a m  n ie  s z c z ę d z ą .

N a u c z y łe m  s ię  ch o d z ić  po u lic a c h  bez  p rz e ­
w o d n ik a . N a u c z y łe m  się  p ły w a n ia  ju ż  j a k o 'n i e ­
w id o m y  w  b a se n ie  i te r a z  p ły w a m  n a  w o ln e j 
w o d z ie  rz e k i. W  ż y c iu  to w a rz y s k ie m  n ie  u s tę ­
p u ję  w id z ą c y m , g ra m  w s p e c y a ln e  k a r ty ,-  g ram  
n a w e t w  k rę g le  i n ie ra z  o b a la m  p o sz c z e g ó ln y  
k rę g ie l  —  -w ogóle u ż y w a m  ra d o ś c i  ż y c ia  jak  
d a w n ie j . N a w e t  z d o b y łe m  p rz y r o d ę :  r a d u je  się 
z n o w u  s ło ń c e m  i c z y n ię  j e k  d a w n ie j w y c ie c z k i.

W  te n  s p o s ó b ' k ro k  za k i o k ie m  u su w a m  
p rz e s z k o d y , r z u c a n e  p rz e z  lo s  n a  m o ją  d ro g ę . 
T a k a  c ią g ła  w a łk a  w z m a c n ia  s d ę  w o li. I ) o p ó k : 
Is tn ie je  c h o ć b y  n a js ła b s z a  n a d z ie ja  p o k o n a n ia  
p rz e s z k o d y , n ie  z n a m  p ła c z liw e g o : » N ie  m o­
g ę*  —  lecz  p o w ia d a m  so b ie : »C h cę!«  A  w oia  
. tw o r z y  m o ż n o ść . I  n ie  w y s ta r c z a  m i ju ż , a ż e ­
b y m , ja k o  ś le p y  p o z o s ta ł  n a  ty m  p o z io m ic , na  
ja k im  z n a jd o w a łe m  s ię , j a k o  w id z ą c y . W y ty ­
c z y łe m  so b ie  w y ż s z e  ce le  d u c h o w e . N a  s z ta n d a ­
rz e  m o je g o  ż y c ia  w yp iea  łam* s ło w a : »P r z e s z k o ­
d y  n ie c h a j b ę d ą  d la  c ie b ie  s to p n ia m i d o  w y ­
ż y n * .

s ggggsgaaaę g a g J

&szaEtw3  wafskowa ®?%ot 
ndtem .

(1 &-ty dzień rozprawy).

K raków , 27  październik?,.

N a  d z is ie js z e j r o z p r a w ie  z n a w c a  p ro f .  d r  H  o- 
r o s z k i e w i e z  n a  p o d s ta w ie  o d c z y ta n y c h  ze ­
z n a ń  ś w ia d k ó w  i b a d a n ia  k il ic u d n ic w e g o  o s k a r ­
żo n e g o  Ł a z a r s k ie g o  w y d a ł  o rz e c z e n ie  oo do  j e ­
g o  s t a n u  u m y s ło w e g o . Ł a z a r s k i  je s t  d z ie d z i­
cz n ie  o b c ią ż o n y , o jc ie c  je g o , b y ły  n a c z e ln ik  
g n r n y  n a  Z w ie r z y ń c u , ,c i e r p ia ł  n a  peyG frezę a.l- 
k o h » ,:o-zną i sk-i ń e z y ł  ż y c ie  sa -m o b ó js tw em . 
D z ia d e k  i b r a t  e ien p ic li n a  e p ilc p s y ę . O sk . Ł « -

~N O  W A  K E  f O R M A PiąteiŁ, 27 PazdZilemSka

Z a u w a ż y ć  n a le ż y ,' że  ma t a k ż e  w ła s n e  r e f e r a ­
ty ,  k tó r e  m u  d u ż o  z a b ie r a ją  c z a su . N a d to  w o- 
k re s ie  w o je n n y m  n a  ja k iś  c z a s  im # # a ł i  K r a k o ­
w a w y je c h a ć .

P o  sz c z e g ó ło w y c h  z e z n a n ia c h  p . G re d y ń s k ie -  
go, o d ro czo n o - ro z p r a w ę  o g o d z in ie  12 w  ,p o tu ­
ln ie  n a  j u u o  rano-.

K r o i i i M a j

K r a k ó w , 27  p a ź d z ie rn ik a .
R ek w izy cy a  m eia li. K om isye  k o n tro ln e  5 ia  re ­

k w iz y c ji m e ta li n a  cele w o jny , k tó re  codziennie 
obchodzą po jed y ń eze  dzieln ice K rak o w a , w y k azu - 
ią, że bardzo  wielu m ieszkańców  nie od d a ło  d o iąd  
z a rek w iro w an y ch  p rzedm io tów , zw łaszcza  kocio ł 
ków  m iedzianych , um ioszczonych  w  p iecach  k u ­
chennych .

W obec te g o  m a g is tra t  p rzed łu ży ł jeszcze czas 
u rzęd o w an ia  kom isy i odb io rczej p rzy  u licy  F ran - 
iszk aó sk ie j 1. 4, na  ju tro , to  je s t 28 b. m, (sobota).

■ fest to bezw aru n k o w o  o s ta tn i te rm in  do o d d an ia  
z a rek w iro w an y ch  naczyń .

K to  w dn iu  ty m  n ie  uczyn i zad o ść  c iążącem u 
na nim obow iązkow i, p o c iąg n ię ty  będzie  do odpo­
w iedzia lności k a rne j.

Gęsi żyw e d la  K rak o w a  n ad esz ły  dziś do m iej- 
* k iego b iu ra  ap ro w izacy jn eg o , k tó ro  sp rzed a je  je 
p rzy  p lacu  Jab ło n o w sk ich  po cen ie  10— 11 ko ron  
za s z tu k ę ,

Z ta rg u  k rak o w sk ieg o . T a rg  dzis ie jszy  b y ł b a r­
d z ie j ożyw iony , niż k ilk a  o s ta tn ich . P ow ieziono  
w ie re j d rob iu , a  n aw e t tro ch ę  w ięcej n ab ia łu , niż 
zw yk le , ty lk o  ja j b rak o w ało , ja k  zaw sze. K ap u sty , 
m archw i i innych  ja rzy n  d a le j nie b ra k u je , g rzv- 
nów  w ciąż jeszcze je s t obficie n a  ta rg u , późne ow o­
ce też  dzis ia j dow ieziono  w znacznej ilości. C ałe 
p rzed p o łu d n ie  R y n ek  b y ł zap e łn io n y  ludźm i, tera 
b a rdz ie j, że n a  ch o d n ikach  s ta ły  n iezw yk łe  tłu m y  
pub liczności p rzeib  sk lepam i z a r ty k u ła m i spożyw ­
czym i. T a k i sam  w idok p rz e d s ta w ia ł pllie Ja b lo - 
now-skich, gdzio g ro n o  k u p u jący ch  p ro d u k ty  w ie j­
sk ie  pow ięk sza ł ty s ią c z n y  tln m  czek a jący ch  prz.pd 
sk lepem  m iejsk im  n a  z iem n iak i i m ąk ę  — % k ilo ­
g ra m a  n a  osobę.

K o n ce rt w szp ita lu . D ra a  29 bm. tj. w  n iedzielę, 
odbędzie  s ię  .konc-ert w za-kladzie ks, L u b o u arsk ieh  
p rzy  u licy  R akow ick ie j. W sp ó łu d z ia ł w eźm ie p. 
MOler, a rt. te a tru  m iejskiego, P . K ra jew sk a , p. Ar 
F&tlar w yg łosi kiikia Aeklaunn-cyi, zaś chÓT leg ion i­
s tó w  w y k o n a  k ilk a  pieśni pod bato tą , p ro f. W altek- 
W alcw Bkiago. D ochód przcwinaca-uny n a  olio,mkę d la  
ch o iy ch  sząii-tala foirtocE-neigio Nr. 5. Da i d  będą

dz ienne j y, k ilo g ram a  n a  osobę, p o trz e b a  d la  L w o­
w a  dzienn ie  10U 000 k ilog ram ów , czyli 10 w ag o ­
nów  —  to  4.000 w agonów  w ysta rczy łoD y  n a  400

nom . C zy dzieci te , m im o na jen e rg iczn ie jszy ch  s ta ­
ra ń  obecnych  w ychodźczych  k o m ite tó w  i mimo pó­
źniejszej ak c jd  rząd u  i spo łeczeństw a , o d n a jd ą  sw e

o gwdarciie 6 wścci&oitgin.
A dresy na p ak u n k a c h  p rzezn aczo n y ch  do trans­

p o rtu  ko le jow ego . Z kraik. dy ro k cy i kolei państw o­
w ych koimuiuikują nam : W sk u te k  co raz  częściej no- 
w ian za jące j s ię  zmniiany i z aw lek an ia  p ak u n k ó w , 
clyrekeya k o k d  pań stw o w y ch  (zwraca uw ag ę  p o d ­
różnych  u  p o s ta n o w ie n ia  par. -tli (2) reguł, ruchu , 
w ed łu g  k tó ry c h  s ta re  n iew ażne 'znaki na p ak u n k ach  

. _ - _ _ ,imają b y ć  p rzed  nadaniom  do  tran sp o rtu  ko le jow ego
z. ,-iski jest. i i v o  u p o - ln d z o n y , c ie rp i na n ie- u sunięto . P ak u n k i, z k tó ry ch  ty c h  zn ak ó w  nie irsu- 
d o io z w ó j um ysłów , y .  Z a c h o d z i u m e g o  o s łab -e  -uięt-o, nie będą p rzy jm ow ane-do  p rzew ozu . W e w la ­
nie- u y s ł o u e ,  a-k nle^ je s t  -ono ta k ie ,  a ż e l )y A TlyTT1 -in t,e.r0gi(> podróżnych  należy  p ak u n k i z a c n a -
n klucza]-; p o c z y ta ln o ś ć . Jes-t o n o  S iln ą  o k o li-  tr.yw ać trw a łe  przy-twiordaoinym ad resem  wl-aśek ie- 
czn-oś-cją ła g o d z ą c ą  z p a r .  114 u. k . w . I o w y - : i ;l) um/eszc-zo-iiym n a  tab liczce  z k a rto n u  lub Arze- 
m ia m e  ?A, ń z d ie m  I r e s k im  n a  daflsze z a p y ta -  w u, »• p rócz i-ego k a r tk i z  adresom  um ieścić w e- 
n ia  o d p o w ia d a  d r  f lo ro s z k ie w ic z , że  Ł n i ł r a i d  w n ą trz  p ak u n k ó w .
o d p o w ia d a !  n a  p y ta -n ia  z g o d n ie  z p r a w d ą ,  m e  z  *O gni>ka nauczycielsk iego*.- W y d z ia ł »Opmi 
c ie ip i n a  ż a u n o  n-ła-zje i d la te g o  m o ż n a  u w a - sk s*  zaw iad am ia  sw oich cz łonków , żo w lo k a lu  
ża-c je g o  G pow ind im a- Tay ń ie  N tiss-e  za p ra w -  »Ogiii.ska«, R ynek  g łó w n y  1- <$), o tw a rtą  z o s ta ła  
d z iw ę . A tu li przy* o s ła b ie n iu  jo g o  w o li je s t m n ż- czy te ln ia  nism , o raz  b iblioteka, p edagog iczna . — 
ln v em , że  ik-tos w m ó w ił w  n ie g o  is tn ie n ie  o w e g o  7 czy te ln i k o rz y s ta ć  m ożna  codzienn ie  od godz iny  

,N a ssa . _ 9 rano  do 9 w ieczorem . B ib lio tek a  o tw a r ta  w śro-
W  da.lszy-m c ią g u  z n a w c a  p is m a  p o r .  A r tu r  d y  (),i go d a in y  5 —6 w ieeeznrem .

S a n d  i g  w y d a w a ł  o rz e c z e n ie  o c h a r a k t e r z e  Kurs na dci g ry  n a  S krzypcach  dla m łodzieży
p.-un na^ ped ron iru rye-h  lo g i ty m a c y a o h . Z n a w c a  szko tnej. N a k u rs ie  g ry  n a  sk rzy p cach , z o rg a n iz o l 
p ism a  o ś w ia d c z y ł ,  że c o  d o  pc-d-pisow p u łk o w ir t-  w anym  s ta ran ie m  ■s-Ógniska n auczyc ie lsk iego* , 
k ó w  n ie  mo-ze p o d a ć , ;z c z y je j  pc-cl o d zą  rę k i ,  u rządzono  d w a  sto p n ie : p ierw szy  d la  p o cza lk u ją - 
afbowieńEl y ły  n a td a d o w is ie  w  spo .iób  s z tu c z n y  cych , d ru g i d la  dziec i, k tó re  p o b ie ra ły  n au k ę  w ze- 
t i tk ,  ż e  w y k ry c ie  c h a r a k t e r u  p is m a  jos-t niennw .- s z l jm  ro k u . W nlsy  p rzy jm u je  się w p on iedz ia łk i  
K w e. B y ć  je d n a li inoze , że  pnnty d łużs-zem  b a d a -  ; czw m rtki od go d z in y  5 do G w ieczorem  w lo k a lu  
. . 'l i  m o-żr.aby d o jś ć  d-o ź ió t l ła ,  k to  te  p o d p is y  ^-Ogniska n auczycie lsk iego*  (Rynrdc g łów ny 1. 29, 
f a łs z o w a ł. N a to m ia s t  s ta n -o w c z o  -o rzeka  00  d o  d rug ie  p iętro ).
p ism a  fa łs z y w y c h  o rzo czo ń  le k a r s k ic h  w  k a r t a c h  Z w ycza jne  ro czn e  w alne  zeb ran ie  cz łonków  R e 
p c-b o ro w jrc-li. Z n a w c a  r e z r o ż m a  p .ę c  k a .tc g o ry j s a js y  u rzędn icze j w K rak o w ie  odbedzie  się w  dn iu  
p-Ama p rz y  p c ^ i - a e l i  K , L  i N . W  s z c z e g ó ln o ś c i u  lis to p a d a  b. r. o godzin ie  7 w ieczorem , r  w  b ra - 
rozpo-znaje  d o k ła d n ie  p-isiuo T .a-zarsk iego , czł-o- k u  k o m p le tu  o godzin ie  8 w ieczór bez w zg lędu  na  
w ie k a  c h o re g o  n e m ó w  o. S tw ie r d z a  p -z y  k a r-  k o m ple t w  lo k a lu  R e su rsy  w  h o te lu  S ask im  p rzy  
ta e łi  r y d a w a .n y o h j r m - z  U iy g ę  rs t-n ienie je s z c z e  łlijcy §w . J a n a  1. 6 , z n a s tęp u jący m  po rządk iem  
d ru g ie g o  fa=fs>,e“za1 k t ó r y  p o d p is y  próc-z Ła-zai- d z iennym : O dczy tan ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ieg o  w al- 
sk ie g o  pc-drab  a ł .  n ego  zeb ran ia ; sp raw o zd an ie  w ydzi.ilu ; spraw-ozda-

Ś w ia d e k  I s r a e l  K  ii r  b  e t  z  K rr.-kow a 1 pow/ife- jp,-. kom isy i rew izy jne j; w y b o ry  p rezy d y u m , w v-

I.w o w a  8 i pół w agonów . W  czasach  no rm aln y ch  
L w ów  zużyw ał 60— 70 w agonów  n a f ty  m iesięcznie. 
O becnie w obec zm iany  s to su n k ó w , w y sta rczy ło b y  
około  40 w agonów . Co do »ogonków « pod sk lep a ­
m i z n a ftą , to  znikną, one w ów czas, gd y  zn a jd u ją ­
ce się w  m ieście zap asy  rozdzieli się n a  ca ły  szereg  
d ro b n y ch  kupców . O sta teczn ie  postanow iono  od­
n ieść s ię  tc lcg raficzn io  do w ład z  cen tra ln y ch , ce­
lem  m ożliw ie na jry ch le jszeg o  podw yższen ia  k o n ­
ty n g e n tu  n a  Lw ów , gdyż  inaczej m iasto  n ie  un ikn io  
zupełnego  b ra k u  teg o  a rty k u łu ,

Z Królestwa Pohkhao.
O tw arc ie  ak u rsów  odbudow y*  w W arazav.de. 

P rzed k ilk u  dn iam i odby ło  się u ro czy s te  o tw arc ie  
p rzy jm o w an e  p rzy  w ejśc iu  z a  p ro g ram y . Pociząieł jed n o ro czn y ch  ^kursów  odbudow y  m iast, m iastc-

dni, czy li n a  w ięcej, niż ro k . O baw y w ięc  bra.KU rodz iny?  T rzeb a  pam ię tać , żo ich  zn aczn a  wnęk 
z iem niaków  są  n a jzupe łn ie j p łonne. bzość pochodzi z ludu , co  w płyn ie  p rzy  ogran ieze-

S z a jk a  n ie ie tn icb  w łam yw aczów  w c L w ow ie. P o- niu środków  dz;a ła n ia  i  p rzy  an a lfab e ty zm ie  w tej 
liey a  lw o w sk a  w p a d ła  n a  tro p  sza jk i m ło doc ianych  sferze bądź  co  bądź  u jem nie n a  łączen ie  rozprószo- 
w łam yw aczów , k tó rz y , m im o sw ego w iek u , n ie  nych  rodzin .
p ierw sze już staw ia li k ro k i w  ty m  zaw odzie . O n e -1 T rzy n as to le tn ia  m orderczyn i. D zienn ik i buda- 
g d a j rano  w ezw ano  po licyę do rea lnośc i p rzy  u licy  peszteńsldo  donoszą: W e w si T o ro n ta i-U d v ar pod 
K arp iń sk iego  I. 17, gdzie  w m ieszkan iu  n ieobecnej T em esv a .em  ro z e g ra ła  si<j p rzed  k ilku  dn iam i 
w e L w ow ie p. W aw rzy n y  C zerm ińsk ie j g raso w ać  w strzą sa jąca  tra g e d y a , k tó re j o fia rą  pad ło  tro je  
m ieli złodzieje . W achm istrz  po licy i, w szodłszy  do dzieci. T rz y n a s to le tn ia  có rk a  s tra ż n ik a  w ioskow e- 
m ieszk an ia , z a s ta ł tam  u k ry te g o  w k ąc ie  jednego  go u to p iła  w poblisk im  p o to k u  tro je  sw ego  rodzeń- 
z pokojów ' m ałego  ch łopca , S te fa n a  K ierm ck iego , s tw a , a  m ianow icie: dz iew ięcio le tn iego  b ra ta  i dw ie 
liczącego  la t 12. P rzy zn a ł się on, że d o s ta ł się do s io stry , z k tó ry c h  jeclna m ia ła  11 la t, d ru g a  półto- 
m ieszk an ia  w raz  z d w om a sw oim i ko legam i W oj- r a  roku .
ciochem  i Józefem  P ępkam i i zna laz łszy  k lucze  od A resz to w an a  m orderczym  tło m aczy ła  się p rzy  
b iu rk a , zab ra li z p liku , licząego  k ilk a  ty s ięcy  ban- p rzes łuchan iu , że po śm ierci m a tk i ca ły  ciężar 
k n o tó w , około  350 koron , dz ie ląc  się po rów nej u trzy m an ia  dom u spad ł n a  nią, gdyż  o jciec o nic 
części. P ępkow ie  w yszli z m ieszkan ia , zaś K ierm c się nie troszczy ł. A by się od teg o  ciężaru  uw olnić, 
ki, b ęd ąc  >'/m ęczonym *, u loży l się do snu , z k tó ro - p o stanow iła  zabić sw ojo rodzeństw o , poczem  ode- 
go dop iero  obudził go w achm istrz . — Po niteo do b rać  sobio życie . B ra ta  i s io strę  u top iła , sobie je- 
k łęh k a , a resz to w an o  n iebaw em  Jó ze fa  1 W o jc iech a  clnak życia  nie o d eb ra ła , pon iew aż nie ch c ia ła  o jca 
P ępków . Prócz m łodocianej tró jk i, a re sz to w an o  też  pozostaw ić  sam ego.
cz te rech  ich w spóln ików  1 G dy  w czasie  p rzes łu ch an ia  z jaw ił się jed en  z

S p raw a  b rak u  n a fty  we L w ow ie. Od k ilk u  dn i k rew nych  n ie le tn ie j m orderezjm i i zaczą ł g łośno  
to czą  się w ra tu szu  lw ow skim  k o n feroneye  kom isj'j w y rzek ać  z pow odu teafo o k ru tn eg o  czynu , dziew - 
m ieszanycli w  sp raw ie  b rak u  na jp o trzeb n ie jszy ch  czy n a  zaw o ła ła : »T ak, te raz  n a rzek ac ie , 'ale gdy
a rty k u łó w  żyw ności i g o sp o d a rs tw a  dom ow ego. do w as chodziłam  i b łag a łam  o pom oc, nie chcieli- 

N a czw artek  naznaczono  posiedzen ie  w sp raw ie  ście o n as nic w iedzieć*.
h ra k u  n a f ty  w  m ieście. N a  zaproszen ie  z a rząd u  -------------------
m ia s ta  p rzjtóyli na posiedzen ie  rep rezen tan c i firm  Repertoair teatru m iejsk iego  w K rakow ie
lw ow skich , celem  w yłu-.zczenia pow odów  b ra k u  im. Ju liu sza  S łow ack iego .
n a f ty  i i-ogonków * pod sk lepam i z n a ftą . Co do W  p ią tek , d n ia  27 b. m .: *7.1oty cielec« fet, Do-
ogólnogo b rak u  n a fty , w ed ług  w y jaśn ień , udziclo- b rzań sk ieg o  i »G rzegorz D andin* M oliera.
nych  przez zastępcę  firm y td ła licy a* , d la  ca łego  | W  sobo tę , d n ia  28 b. m .: »P ow rń t w iosny* (no-
k ra ju  w yznaczono  na p aźdz ie rn ik  25 w agonów  na- w ość), k o m ed y a  w  4 a k ta c h  T a ł  (rusza K onczyń-
fty , z czego  ra f in e ry a  »G alieya« d o s ta rc z y ła  d la  sk iego.

©  1 1 1  a .

ót

R tnertoar m iejskiego teatru ludow ego.
W  p ią tek , d n ia  27 b m .: »D om ek trzech  dziew ­

cząt* , o p e re tk a  II. B ertćgo .

Te!eyramv t ostatniej chwili.

dział
cs-Ii. R ie s o ra  w  d o m u  p rz e z  si&bfe anTm i n i t r o w a ­
n y m  -p-rzy u l. Bożeg-o C ia ia  n a  K a z im ie rz u . N i- 
^ d y  n ie  o d b ie r a ł  p rz y s ię g a  n a  » c y c e s«  o d  o s k a r ­
ż o n e g o  G iin s k o rg a . k t ó r j r v r ie d z ia ł ju ź  w  p ie rw -  
gzym  d n iu  o k r y jó w c e  R ie s e ra .  Ś w ń ad ek  K t> rber 
w y d a ł tę  k r y jó w k ę  s ą d o w i, g d y ż  uv  a ż a ł  to  za 
sw ó j o b o w ią z e k . R ie s e r  b y ł  w  je g o  d o m  u 3 ty .  
gorenie, a  p rz e d te m  przees k i l k a  m ie s ię c y  u k r y ­
w a ł s ię  .w  P o d g ó rz u .

O sk . G ii n s  b e r  g  w&Ł»je o b i ..m y  i tw ie r -  ,vn p o w sta łe  szy b y . R e p re z e n ta n t w ładz  g ó rn iczych
ai, i1 K o i c e r  j e s t  wtę.k&zyin zbrod-nia-iz s, zw ;eą , p  w ty (-h dn iach  now e o b sza ry  na fto w e , do n ies ien ia

o .z  w & zj^ c j xskai 1 i. (v \c s o  sć ). d b |8  on o-r- p rzy rz e p} p o p n r ie ,  o raz  d o s ta rczan ie  odpow iedn ie j B azv lianek
to d a k s y jn e g o  ż y d a , a le  ra z  o b c ią ł so b ie  b ro d ę  r 0|»#Wlftó w . .S zep ty ck ieg o , d a to w a n a  z d n ia  U  w rześnia, w K u r­
p o  h s z p u n s k u , a b y  s t ą n a c  za  d r u g ie g o  ż y d a  p aźd z ie rn ik a . (P ie k a rn ia  in w a J i- 'sk u , w k tó re j m e tro p o lita  S z e p t y c k i  donosi,, że
n z!5 k,01/ ' " ' ^ r 011 4*1' . * b . d©w — K o n fisk a ty  a r ty k u łó w  spożyw czych . — jes t zdrów  i m a  nadz ie ję  ry ch łeg o  zobaczen ia

f tw ia d e  1 1 3 r  1̂ 2 r: n re t  li m ;ę  s z la k  m  ś&m jy  Sp,-aw-ic ©świotienła m iasta . — Ż ałobne nalepk i). L w ow a

sz-czeg ó ły  o d n o śE ą c e  s ię  d o  u k r y w a n ia  dzia łu , kom isy i rew izy jne j i sąd u  honorow ego ,
w reszcie  w n iosk i i in te rp e la c je .

Wj k r a f a a .
N ow e te ren y  n a fto w e  w  G alicy ;. Z kó ł nafc iar- 

sk ich  d o n o szą  ślo dzienn ików  lw ow sk ich , że w o s ta ­
tn ich  dn iach  o d k ry to  w ie lk ie  ź ró d ła  n a fty  w K ro­
śc ien k u  i B ia łob rzegach  pod K roi snem . Celem  
w ięc e k s p lo a ta c j i  za łożono  b a rd zo  w ielo to ­
w arzy s tw , k tó re  obejm ą w za rząd  sw ój no-

ezek i włfi po lsk ich* , ? d o żo n y c i przez R adę  g łó ­
w ną op iek u ń czą  przy  szko le  p rzem ysłow o-iechn i- 
cznoj IV. P io trow sk iego .

W arszaw sk a  R ad a  m iejska  w obec R ad y  szko lnej 
k ra jo w e j P ism a w arszaw nAie dono-szą: R ad a  m ia­
s ta  na  posiedzeniu  z Ania 12 b. m. pow zięła jedno  
myśLnie n a s tę p u ją c ą  ucliw atę, odno-sząią się do

Mamsy o k^estyi polskiej.
B e rlin , 27  p a ź d z ie rn ik a . 

■»V-ossiiSiC(he Zoituing< dtonoai:
P ó lu rzęd io v /a  » N e u e  K o r re s p u n d e u z *  w  a r ­

ty k u le  p. t .  »Pcd-o7,e n ie  w-o-jen-no i kw'eif»tya p o l­
sk a *  o m a w ia  w T ażon ie , j-akio n a  lu d n o ś ć  P o l­
sk i w y-\varły  z w y c ię s tw a  m o c a r s tw  s p rz y m ie ­
rz o n y c h . N a k o ń c u  te g o  a r t y k u łu  c z y ta m y : 

A d m in is t r a c ja  niem iecH m  w W -a rszaw ie  i a d -  
m m is tra o y a  aa is trja -cka- w  L u b lin ie  u c z y n iły  
w s z y s tk o , a ż e b j ' w ś ró d  eiężaTÓw w rtijny z a p e ­
w n ić  lu d n o ś c i k o rz y ś ć :  p r z y c h y ln e g o  i sp ra w ie ­
d liw e g o  {norządku w  k o iśc ic le  i sz-kole, w  p rz e ­
m y ś le  i ha-ndlu. O -bicrnice p e te rsb u rs k ie -  ju ż  n ie

fak lu  p o w o łan ia  Jo  ży c ią  R a d y  szko lnej k ra jo w e j: | m a ją  s i ły  p rz y c ią g a ją w - j , M ów iono  c ią g le , ze 
.R ad a  m. &t- W arszaw ^ , trwając- na  s tan o w isk u  ca r  o g ło s i m an ifest,, k tó r y  p rz y rz e k a  P o la k o m

C o M a r e  s fe  e s ł s R  n s w i s f t i - r s  

c o  l in ie  t o n ' » - M « e a Ł
(Tol. wł. „Nowej Reformy”).

W ie d e ń , 2 7  p a ź d z ie rn ik a . 
i»Neiue F r e ie  P reisse*  d o n o s i z B u d a p e s z tu :  
» B u d a p e s t: IIiirlap« d o n o s i z n a d  g r a n ic y  r u ­

m u ń s k ie j :
R u m u ń s k ie  m in is te r s tw o  w o jn y  o g ło s iło ,  ź e  

n a  m o c y  u c h w a ły  w olem u e j r a d y  koro.iUie-j 
w o js k a  ro sy i.sk o  - ru n iu r  sK ie m a ją  e o fo ą ć  s ię  n a  
lin ię  C z e n tio w c e — B u k a t esz-t. R ada. k o ro n n a  
o d b y ła  s ię  w  J a s s a c h  po-d p rz e w o d n ic tw o m  
k ró la ,  a  w z ię li w m ej u d z ia ł  g e n e ra ło w ie  K u ro - 
p a tk in ,  D im itr ie w  i B c r th e lo t.  P la n  n o w e j h n ii 
p rz e d ło ż y t B e r th e lo t , u z a s a d n ia ją c  je g o  p o tr z e ­
b ę , ró w n ie  j a k  p la n  o p u sz c z e n ia  M'ultałn tą  o k o ­
lic z n o śc ią , że n a le ż y  p rz e s z k o d z ić  p o łą c z ę ® *  
s ię  F a lk e n k a y n a  z M a e k e n se .ie m .

złożonej w d .nu  jej o tw arc ia  dc*k!aracj'i zbioro-wej 
poczuw a się do na rn d o w eg o  o-bow-iązku ośw iad 
cz(-;iia:

żc n aród  po lsk i sto i n iew zruszen ie  na  gh fncie  
n iezitp rzeezatnogo  p raw a  do sam odzie lnego  zorga- 
n: z owa.wiiii o św ia ty  p o w s/eeh n o j c^szystkicli rt-e.p.H, 
tak  ?-by pow ct^iw ana liyć m o g ła  w iekow a k rzy w d a ,

po w-ojnie a u to n o m ię  \ l e  n o w y  -m in iste r s p ra w  
w ew nęt,rz-nyc.h, P iot-opo-pow , p r z e k o n a ł  s ię , że  
te n  wail)ik n ie  cteiula.

Z b liż a  s ię  t e d y  c z a s , w  k tó r y n i  m o c a r s tw a  
c e n tr a ln e  m u sz ą  p o w z ią ć  d a n y z y ę , w  ja k i  sp o ­
sób  c h c ą  ro z w ią z a ć  k w e s ty ę  p o łs k ą . B ez  w z g lę ­
d u  n a  to , ile s p rz e c z n y c h  In te re s ó w  w c h o d z i

: \rem. U łow ienie-nauki Pwl-sco w yrządzona  i ażeby  
d'*bro*izimiiP .dz ia łau ie  jj-śwuOy ck ; l-rujio v.yzj p r7,j 'io iu  w gi_ę. tto j im uę i!ie_Uiega u la  ru-o >vąt- 
k ich im eszikanców  ziemi pfetekicj bez różn icy  w y­
znan ia , fc y n ią e  z n i< h niHu.ją-cj e-li ją synów , św ia ­
dom ych  ubow ią/A ów  i godnośc i naro d o w ej o b y w a­
teli P o k k i;

że o siąg n ąć  cel te n  n a leży c ie  m oże ty lk o  p o ­
w szechne szkolni ot w  o puMi, zue, w g a n iz o w a n c  w 
•bm.liii na-rodowyin przez w ładzę p ań stw o w ą  nie 
pod leg łe j Połis-ld, w nicza-pouiniani j tra d y c jo
K oi 1 łfeyi IWłfets*cy j 110j ;

że już w  chw ili o-bccncj szko ln ic tw o  w inno  być 
pod ws.knzainnmi h.ashi-mi p row adzono , a jego  l;io- 
rnwniictwo CMlda-ne po lsk ie j inw tytucyi ogó lno-k ra- 
joivcj. zlożoincj z przcdrtawieiei-sit.wa sp o łeczeń stw a  
po lsk iego , pow o łane j do p rzep row adzen ia  jedno li­
te j o rg a n iz a c ji  szko lne j i za rząd zan ia  c a ło k sz ta ł­
tem  sp raw  szko lnych  i o św iatow ych .

J a k  ro s ła  W arszaw a?  W arszaw sk i „ P rzeg ląd  Po~ 
-ra-n.ny“ ąnraynoei g a rść  in to resu jący c li -cyfi o wziro- 
ś d e  W arszaw y  w  k ilku  o sta tn ich  diziefręcLolecia-ch. 
Na k ró tk i czas p rzed  pow stan iom  w 1863 r. w yno­
s iła  pow iei-zohnia m iasta  1675 h e k ta ró w  p rz y  zj^lud- 
n ien iu  156.072 m ieszkańców , cizyli, że na  1 ha. p izy  
p a d a ło  92 m ioszkańców i-N a 1 iiniosr^kańca -w ypadało

p łiw o śo i: W a ł o c h ro n n y  n a  w sc-hodzse p rz e c iw ­
k o  o g ro m n e j la w in ie  u w ro ló w  m u s i b y ć  w zina-c- 

n ło n y . T o , CKcgu d o ś w ia d c z y l iś m y  od s ą s ia d a  
ixnsjr)skio.go, c zy n i bezw urn-n .kow o k -o n iocznem  
w y p a rc ie  R o sy aw  z n-’ 1 n a s z y c h  o tw a r ty c h  
g ra n ic  w in te r e s ie  n a s z e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  n a ­
ro d o w e g o , a> z t-eigo w w n .k a , ż-e P o ls k a  K onpT e- 
st>wa n ie  m o że  p o s n a fa ć  p rz y  R o a jd , a  je ż e li 
c h co  p o s ią ś ć  sam o is tin o ść  n a ro d io w ą , m o ż e  ją  
z n a le ź ć  je d y n ie  w ś c is ły m  z w ią z k u  z  z a c h o d e m .

Sprawa w ody i  Węgrarra. *
(Tel. wł. „Nowej Reform y” ).

W ie d e ń , 27  'p a ź d z ie rn ik a . 
»F retri(]on-B laJf.«  aonot-i z B u d a p e s z tu :
Jak s-A cht-U h-r-B latt*  u trzyT in ije , n ie  j e s t  ju ż  

ta je m n ic ą ,  żo  rokowania ugodowe s ą  właściwie 
ukończone. Miarodajna ko-Ia s ą d z ą ,  ż e  z p o w o - 

105 * 1. kw adr, powieizclniii. W  r. 1012 pow ie.rz-ctaia, (*u tr a g ic z n e g o  w j-p ad icu  w ju i ik i  m o z o ln e j p r a c y  
TUaipyziawy w y M ad u  3100 ha. a li.aaba miesizkańców  ute m o g ą  b y ć  po-puestu  n a  b o k  u s u n ię te .  Zirda- 
(bez wojtska) wjm.osiła 831 369, ta k , że na 1 h a  w y - |u y  w gotowym już piawie projekcie ugody &ą 
p a d a ło  265 osób. a  na  1 osobę 38 m. kw . O becna wykluczone 
W ielk a  W aitiziawa za jm uje  pow ierzchnię  12.000 ha
i li-czy w raz  <1 p rzy łączoncm i do niej iprzeiduiieści-a 
■m.i 907.000 m ieszkańców , trute, żo n a  i h a  w y p ad a  
75 -osób, a  n a  1 miewzikań-ca 133 im. kw . powionz-ciini.

H tro p o łita  S zep ty ck i n ie  b y ł chory . W ed łu g  
*D iła«, nadeszła, do g im iiazyum  Siós(,r 
w e I,w ov  ie k a r tk a  ort m etro p o lity

»Soko1i< p rzed  śm iem  w M oskw ie. P e te rsb u rsk i 
a K u ry o r N ow y* donosi: D n ia  16 lipca  w Sinobni-

mie.i.fcu triU i (o c trk a k u jc  t u  b o k ) , jb ż t i i  W jos-t ub ieg łym  ty g o d n iu  rozpoczęła  funkcj-e  p iekar-
p ra w d n . tu c z n a  \vescdość).  ̂ _ nia inw alidów  w D om u robo tn iczym . P iek a rn i;1, ta  ___

A  d a ls z y m  e -ą g u  oba.i p rz e c iw n ic y , t .  j. w y p ie k a  n a  raz ie  dz ienn ic 2.000 bochenków  ch icha , sku  w o jen n y  sąd  ok ręg o w y  sąilzil sp raw ę S lanm ła- 
G ih is b f rg  i K-orbffr z a c ię l i  sip  g w a th e w rn e  k ło -  jy  og rodzie  D om u robo tn iczego  pan u je  ścisk  i u a - j w i  Z aw a rtk a , Ig n aceg o  C o rczo łezana , 'M ik o ła ja  
c ić  i o b rz u c a ć  o b e lg a m i i  d o p ie ro  k iu ro -w tnk  d r  tlo k _ i n a leża ło b y  sp rzed aż  c ldeba  u reg u lo w ać . K rz y k a , r.eopo lda  S tan k o w sk ieg o , J a n a  K tankow - 
K e u t u s u u e r /y ł  w j b u d i y  ich ^ tem pei a-iiifn t.i. O negdaj sk o n fisk o w ała  poli< y a  u m iejscow ych  sk ieg o . Z y g m u n ta  L ew andow sk iego , Serafina, Fu-

K ;ip . Z e g  a  r  a  c  S tw ie rd z ił, że ś w ia d e k  K o r - 1 h a n d la rz y  około  50 k ó p  ja j, k ilk an aśc ie  w orów  rną- 
b e r  z a  w y k ry c ie  R ie s e ra  d o s ta ł  s łu sz n ie  n a ln ż ą ^ k ; .  |7 0  flaszek  w ódk i i in n y ch  a rty k u łó w  żyw no- 
c ą  m u  się  p re m ię  s k r o m n ą  w k w o c ie  5 0 0  k o ro i^ lg u io w y c h .

ś w ia d e k  "fv$rbcr p r z y z n a ł  n a d to ,  że o d  R ie s e - j  Z arząd  m ia s ta  w yda l za rząd zen ie , zak azu jące  u 
a  z a  o b s łu g iw a n ie  o tr z y m a ł 100  k o ro n .  C z y n ił ż p y a n ia  liieek o iio in icz in ch  ża ró w ek  w ęgiow ych  118 p. I. i II. ogó lnej u s taw y  k a rn e j, o raz  269 1 273,

to  d la r ' o ,  a ż e b y  m u  R it,se r  m e  u c ie k ł  (W e so - i jed n o w a tto iy y ch  żarów ek  m eta lo w y ch  o siło 32 X X II. ks. u s taw  w o jsk o w y ch  o to , »że w sie rp n iu
>'o) i n ie  p rz e n ió s ł  s ię  g d z ie in d z ie j .  J i w ięcej św iec feeitierow skiełij w  in s ta la c v a c h , po- 1914 ro k u  podczas w o jn y  w m iasteczku  B rzesko
O o ro iic a  d r  R e s k i  p o s ta w i ł  w n io s e k  o za- ' ' ----------

p rz y r ię ż e n ie  ■ K o: i>era.
O b ro ń c a  d r  R e i n e r  s p rz e c iw ił się  te rn u  

w n io sk o w i, g d j 'ż  n ie  w ie rz y  ś w ia d k o w i.
F ry b u n a ł  p o  naradz i-e  u ickw alił -o d eb rać  p r z y ­

s ię g ę  o d  Ik O rb tra .  • /
N a s tę p n ie  z e z n a w a ł  d y r e k t o r  m  a  c i -  

a t  r  a  t  u  p . A T u ły s ła w  G r  o d  y  ń  s  k  t  N a  z a _ 
p y ta n ie  d r ą  R e u ta  b p o w ia d a  ^w uw lek , j a c y  u - 
rz ę d n ic y  b y l i  z a ję c i  w  b iu r z e  w o js-kow em  Y  a

la rsk ieg o , Ju l ia n a  Jak u b o w sk ieg o , Józ.efa K ude l­
sk iego , A lek san d ra  Ja n c z u ra , A n to n ieg o  K a la fa r- 
sk iogo , W ale reg o  K rzy sto fa , B en jam ina  S zuby  
i W incen tego  G ybuii, o sk a rżo n y ch  z p a rag ra fó w

łączo n j’ch z siec ią  m iejsk ich  p rzew odów  u lck rty cz- N ow e, pov/ia tu  m iechow sk iego , w stąjiili do zo rga- 
ifycii. B iuro Ijpcbnicftm  e lek tro w n i m iejpkiej z a s tąp i n izow anego  przez rząd  a u s try a e k i w yst-ępinyo s to ­
ję  p ra k ty c z u c m i ża rów kam i, g d y ż  chodzi o oszczę­
dność  p rąd u . —  R ozpo rządzen ie  w  chodzi w  życie  
z dn iem  1 lis to p a d a  b. r.

Z am ias t w ieńców  w  dn iu  Z adusznym , sp rzed aw a­
ne  bęrlą ża łobne  n a lep k i po cenie 20 h a l., w j-dane' 
s ta ra n ie m  m iejscow ej Ligi kob ie t.

w arz j/sze iiia , m ian u jąceg o  się »Sokularm  polsk im i* , 
a  m a jąceg o ' n a  celu  w sp ó łd z ia łan ie  z a rm ią  w ro g ą  
p rzez  o rg an izow an ie  d ru ży n  zb ro jnych  i t. d.«

Z o sk a rżo n y ch  S era fin  F u la rsk i i W a le ry  K rzy- 
s to f zm arli w  w ięzien iu , Z j’g m u n ta  L ew an d o w sk ie ­
go , ja k o  chorego , w yłączono ze sp raw y . Pozosta.-

4.C0O w agonów  z iem n iaków  d la  L w ow a. D onie- ły ch  sąd  un iew inn ił B ron ił a d w o k a t p rzy s ięg ły  
śliśm y  już, że w e L w ow ie k o m e n d a  w o jen n a  m ia s ta  Ć zerlunczak iew icz . 

m g i s t r a l u  w  r o k u  1915 . W y k o n u je  k o n t r o lę , ! z a ję ła  się zabezp ieczen iem  d la  lu d n o śc i z iem n iaków .4 14.000 dzieci po lsk ich  w  p rz y tu łk a c h . W yeho- 
ja k o  d y r e k to r  n a d  12 w yM zia lam i, w o b e c  c zeg o  n a  zim ę. O becnie pi zyg o lo w an ia  do tego  są  ju ż  dzące  w R osy i dz ienn ik i po lsk ie  p rzynoszą  wia-do- 
ki n i r o la  ta  n ie  m o że  b y ć  w sz ę d z ie  s y s te m a ty -  uk ańczone; d z ięk i s ta ran io m  w ładz  w o jskow ych , m ość, o p a rtą  n a  d o k ład n y ch  sp isach  p e te rsb u r- 
c z n a  i  m u s i p o le g a ć  n a  p o d w ła d n y c h  u rzęd n i-1  udało  się zd o b y ć  dla L w ow a w ięk szy  zap as ziem - sk ieh , żc w  p rzy tu lisk ach  w R osyi p rzeb y w a  obec- 
k a c h ,  d o  k tó iy c h  m a  z a u fa n ie . S jn a w y  w a - r.iaków , n iżby  go  m iasto  m ogło w  ciągu  zim y zu- nie 14.000 dziec i po lsk ich , k tó re  w czasie  zam ie- 
Ż u ic jsze  w s z y s tk ie  k o n tr o lu je  w e d łu g  m o ż n o śc i, ż j ć ,  a  m ianow icie  4 .000 w agonów . —  P rz y  ra c y i szek  w o jennych  zgub iły  się m dzicom , bądź opioku- d n ia .

Z drukarni Literackiej w K r a k o w ie ,  n i .

Narada ministrćw s^stryackleh.
(Tc4. wł, „Nowej Reform y”).

W ie d e ń , 2 7  p a ź d z ie rn ik a . 
J a k  dunoR i p r a s a  tu te js z a ,  m in is tro w ie  aiir 

s t r y a c c y  z g ro m a d z il i  s ię  d .d s ia j n a  ko-nferen!- 
c y ę . N ie  b y ła  to  lo r m a ln a  R a d a  g a b m e to w a .

Zmiany«  zu try b m .
W ie d e ń , 2 7  p n źd 'z ien iik ft. 

N ie  j e s t  j»ew nem . c z y  d r  K o e r  b e r d z iś  b ib  
j u t r o  an s ilau ie  z a m ia n o w a n y  p re z y d e n to m  g a ­
b in e tu . A u s try a o k a  ra d a  g a b in e to w a  u c h w a li  
p ra w d u p u ń o b rd e  w  c ią g u  d z is ie js z e g o  d n ia  d y  
m i s j ę  -g a b in e tu . N ,e  w itidouno jeiswcze d .o tąd , 
czy  i  k tó r e  t e i c  -doistaną s ię  w n o w e  rę c e .

fludyentys« cesarzu 
f RonferailtyiJ z M r. Bti.iaitsra.

W ie d e ń , 2 7  p a ź d z ie rn ik a .. 
> F rem 'd e 'n -B la tt«  d o n o s i p o d  d a tą  2 6  b m .: 
W o z o ra j m ia ł d r  K o e r b e - r  u  c-nsarza p rz e ­

sz ło  ea ło ig o d u -n n ą  a u d y e n c y ę ,  —  P rz e d w c z o ra j  
o d b jd  Ar K -oęrber (litużJHą k o n fe r e n c y ę  z -mini­
s t r e m  -spraw  a a g ra n i-e z u y c h  b a r , B u r i a n e m .

Dr Koerber w Bydapeszsśs. ;
B n d a p c s z t ,  2 7  .paździe<m ika. 

i>Buida.iK»tei K orres-ipondcnz*  do 'nosi:
W s p ó ln y  m in is te r  k a r b u ,  d r  K  o e 1 b  e r, 

p irzyby ł w c z o ra j po p o łu d n iu  d o  B ad* j)e® ztu  i 
w p ro s t  z d w o rc u  u d a ł  s ię  d o  p r e z y d y u m  r a d y  
m in is tró w , g d z ie  o d b y ł k o n fo r e t i r y ę  z h r . T  i- 
s z ą. W ie c z o re m  o d je c l ia l  dir K oerb& r d o  W ie -

Z franty wo|en?isgo w Rn?
(Tel. wł. „Nowej R oionny” ).

vMi
W ie d e ń , 27 p a ź d z ie rn ik a .

»N . W . T a g b la t t«  d o n o s i % Z u ry c h u :
» C o rr ie ro  d e l la  S e ra *  ogłas-za w ia d o m o ś ć  

ze m ia s to  F e te s t i  p o  lew e j s t ro n ie  D u n a ju  o, 
s r r z e liw a n e  j e s t  p rz e z  a r ty ś e ry ę  in e r i i e c k o  b u ł­
g a r s k ą .

M a g is tr a t  B u k a re s z tu  o g ło s ił  lu d n o ś c i ,  ii 
p rz y b ę d ą  n o w e  p o s i łk i  lO sy jild a

Walka o Predeal.
(Tel. wł. „Nowej Reform y”).

B e r lin , 27  p a ź d z i e r n ik a  
■t-Beirlmor T a g e b la t t*  d o n o s i:
N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  że  R u-m unia orra.y  

m a ła  o d  k o a lia y i p o le c e n ie , a ż e b y  b o z w a ru n k * , 
w o s t a r a ła  u t r z y m a ć  s ię  w  l  .e d e a lu ,  o ezow  
ś w ia d c z ą  s i in e  fo r ty ,f ik a c y e  n a o k o ło  te g o  m ia ­
s ta .

P ię k n e  w illo  w  p ó łn o c n e j d z ie ln ic y  m ia s ta  
ż ą  c a łk o w ic ie  w  g ru z a c h ,  p o m ię d z y  n ie m i w iL ą 
B ra tiu n u .

' ' _  \

AGEjiilidi 3 peifloey dla Ruinsw i.
(Tel. e. k. Biurą koresp.)

L o n d y n , 27  p a ź d z ie rn ik a .  
B iu ro  R e u te r a  d o n o s i : W  Iz b ie  g m in  A  & 

q u i t h  w  o d p o w ie d z i n a  z a p y ta n ie  G e rs o n a  c-i 
d o  p o ło ż e n ia  R u m u n ii o ś w ia d c z y ł:  F m  u w a ż a n  
za  m o ż liw e , a lb o  p o ż ą d a n o  w  o b e c n e j  ̂ chwil? 
w ięce j p o w ie d z ie ć , n a d to ,  że  rz ą d  A n g lii i w s z y  
s tk ic h  je j s p rz y m ie rz o n y  cii n a j t ro s k l iw s z ą  u w a ­
g ę  p o św ię c a  u ii i i ta rn e n iu  p o i m żeniu R  ia iu n i i  
O d ty g o d n i  p ix le jm o w a l '”ń n j ' k a z d y  m o i- iw y  
k r o k  i czyu iiiny  to  je s z c z e , a b y  d o p u m ó d z ^ n a  
szy m  w a le c z n y m  to w a rz y s z o m  w  R u m u n ii w 
w a ic e , k tó r ą  p ro w a d z ą  S p o d z ie w a m  s ię , że  n i 
b ędz ic iiny  się  p o w o d o w a ć  p rz e s a d n y m  p e s y m i­
zm em . W e  F ra n c y  1, R o sy i, A u grij i W lo szn c li 
b e d ą  je s z c z e  p o d ję te  w sp ó ln e  zarz-ąd ter.', a , p p y  

W  itczynrtv5zySrctT, cc «  V - 9
g o  m ooy  ie ż y , a b y  w e s p rz e ć  R u m u n  a w je j  W-
c e  o  n itp a a ie g łO ije .

----------------c   —

Bosyanie rezygnuji ze Lwowa.
A m s te rd a m , 2 7  f tó ź d z k  antka-. _

»R u s s k ij  In w a lid * , o rg a n  ro sy j-sk io g c  m in i­
s t e r s tw a  w o jn y , o m a w ia ją c  p o ło ż e n ie  w o ie « M  
w  G a łic y i , stw ierdT ar, ż e  n a  r a z ie  Lv-óv s t r a c i  
d la  R o s y a i t  z n a c z e n ie  s t r a te g ic z n e .  P u n k t  e ie ż , 
k o ś c i  w a lk  p rz e n ió s ł  s ię  c h w ilo w o  n a  g r a n i c  
ru m u ń s k ą ,  w o b e c  c z e g o  m  ,czernie L w o w a  jes4 
p o d rzęd n e .. W a lk i  w  G a lic y !  to c z ą  sio  c  to ,  trw 
b y  z a ją ć  k o r z y s tn e  s t a n o w is k a  n a  k a m p a n ię  z i­
m o w ą .

-------------------------------------------------- o -------------------------------------------------

Bitwa poi? Verdun.
(Tel. wł. „Nowej Reform y”).

B e r lin .  27  p a ź d z ie rn ik a .  
loN aLonalzitig .*  d o n o s i z  G e n e w y ^
J a k  d o n o s z ą  s p ra w -o z d a w c y  w o je n n i p r a s ^  

p a r y s k ie j ,  a t a k  n a  D -ouauiiiunit w y k o n a ły  4 dy* 
wiizye p ie c h o ty  f r a n c u s k ie j ,  ktfSrftmi OSODiścił 
d o w o d z ił g itn a ra l  N  i v  e 1 1 ©, k o m e n d a r r t  1 a r ­
m ii. r o d  c z a s  s z tu rm ó w  z n a jd o w a ł  s ię  na i >tn- 
c ie  ró w n ie ż  g e n e ra l is s im u s  .1 o f f r e . »a c z e le  
a t a k u ją c y c h  w o js k  s z e d ł  g e n e r a ł  M a n g  i s, 
zifti.ny z  s z a lo n e j o d w a g i, k t ó r ą  c k a z y w r  w  
A fry c e . ,

■Prasa f r a n c u s k a  p rz e d s k a f /ta  b i tw ę  p o d  
D o u a u n io n t  ja i to  w ie lk ie  z w y c ię s tw o , 
d z ą c , ż e  w a łk i p o d  V o rd i.n  m  o d d a ż e m a m  R u ­
m u n ii, k tó r e j  F ra -neya ' p r z y n o s i  le p s z ą  p o a w o  
n iż  R o s y a . ________ _

0 a'2k źsłnlerza we Frar.oyl.
(Tel. c. lc. Biura korssp.)

B e rn o , 27  p a ź d /m r.n ik a . 
K o m is y a  w o js k o w a  S e n a tu  f r a n c u s k ie g o  po­

s ta n o w i ła  po- n a ra d z ie  n a d  b ra k ie m  z o tn ie rz a  
m o ż liw ie  sizybko p rz e s łu c h a ć  rz ą d  w  te j  s,p .a 
w ie . W iołni o d  w o js k a  ro c z n ik ó w  1913  do  « H 7  
o trz y m a li  ro z k a z  n a  jió źm e j do  10 d n i s ta w ić  
s ię  d o  p e n e w n o g o  z b a d a n ia .  D cp n /to w an y  F  e r- 
r  y  im ien iem  p a r la m e n ta rn e j  k o m isy i w o js k o w e j 
z ło ż y ł m e m o ry a l  k-orzy's.ny’ Ala p rz e d ło ż e n ia )  
a M  ro c a łr ik  1 9 1 8  ju ż  te r a z  w y ć w ic z y ć .

Działalność ł. p.
(Tol. ffiŁ „Nowej Reform y”).

B e r lin , 27  p a ź d z ie rn ik a .
J a k  s tw ie rd z a  „L o b  l-A flize łgór1)) o d  p o c z ą ­

tk u  ro k u  b ie ż ą c e g o  n ie m ie c k fe  ło d z ie  p o d w o ­
d n e  z n is z c z y ły  ISO n ie p r z y ja c ie ls k ic h  o k rę tó w  
o p o je m n o ś c i 1 ,4 1 7 .3 7 9  io tin .
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